
W'schodzi w e w torek,czw si- 
'•*k i sobotę. Co sobotę dolą- 
°»!>ny jest itrKusz B o z m a  1- 
js » c i, pisma kn pożytkowi 
nabaw i*. Preuam erata Ga- 
**ly z Dodatkiem i llozmai- 
'ościami w ynosi: na  kw arta ł, 
® . odbierających w  samym 
Cwowie a z r. 48 kr., na 
boi3t*mcje lwowskim  5 zr.

kr., Ina w sze lk ich  innych 
focztamtacb 5 zr. 36 kr. mon. 
* »n w . Prenum erata pó łrocz- 
n* wynosi dwa razy tyl* co 
kwartalna.

Softda

& A  SEKT A.
L W O W S K A .

Dodatek do Gazety Lwow
skiej obejmuje doniesieni! 
urzędowe 1 prywatne. 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiersza w pół 
kolumnie (drukiem gamom) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po t 1J2 kr. mon. konw. Za 
większe litery płaci się we
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Bedakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje lyiko 
frankowane Bity.
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^ ■ w i u n i b w u i i a H j

Przegląd artykułów.
W iadomości k ra jo w e : Z  W i e d n i a .  
W iadomości za g ra n ic zn e : A n g l i j a :  Kwestyja 

hiszpańska i stosunki. Anglii z Francyją . —  
Głos dzienników o konieczności zapobieże
nia  bezprawiom* w I r l a n d y i , p rzez  głód wy
w ołanym . F o rm u ła  m odlitwy po ltościo- 
lach  o odwrócenie g łodu.

^ f a n c y j a :  Książę Jo inv il le  z pow ro tem  w P a 
ryżu. — Głos L am artina  o sposobach ra to
wania ubóstwa w teraźn ie jszym  niedosta tku. 

Nowiny,
— a en —

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W i e d n i a .  —

JCIłMość raczył najwyższym w łasnoręcznym  
••atem z dnia 3. października b. r .  opróżnioną 
' v Galicyi posadę drugiego obwodowego ltomi- 

nadać najłaskawiej obw odow em u ko łn i
e rz o w i  trzeciej klasy, F r y d r y k o w i  T a i g n e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Wlelkn 5Sr)hiii!Jii i Irlandyja.
^  L o n d y n u  d. 5. p a ź d z i e r n i k a .  Roz- 

r °szenie um ysłów , jak ie  tu wywołała hiszpau- 
la sprawa zaś lub ien ia ,  j e s t ,  ja k  j u ż  widać 

. dfcieńnjliów, nader  m ocne. W ypadek  te n  
l C|>t nietylko dla H iszpanii  największej w agi,

. 6 on najm łodszego  syna L u d w i k a  F i l i -  
J^a albo tez bezpośrednio  jego nas tępcę  na 

,8*pański tron  wynieść może, lecz nawet całe 
Wi n ' e s ię  f rancuzkiego  dw oru  w tej spra- 
j łf» hy ł0 dla Anglii o b raża jące ,  a bezpośre- 
i n,.In sku tk iem  tego, je s t  p rzerw an ie  tych przy- 
|f.C,e k ieh  s to su n k ó w , k tó re  tak  d ługo pokój 
^  u trzym ywały. Gdy Iłrólowa angielska 

‘dzila przeszłego ro k u  zam ek  E u  po swym

powrocie z  R o b u rg a , naradzali się nad zaślu
b ien iem  Królowej I z a b e l i  n ie ty lko francuzcy 
i angielscy m in is t ro w ie , a le  naw et sam i m o 
narchowie. Z aślubien ie  księcia M o n t p e n -  
8i e r  z In fa n tk ą ,  było rów nież p rz e d m io te m  
roztrząsan ia ,  a to l i ,  ja k  mówią, dano osobiście 
j a k  najuroczystsze zapewnienia  i przyrzeczenia , 
t a k  Królowej W i k t o r y i  ja k o  też  lordowi 
A b n r d e e n ,  że  takowe zaślub ien ie  dopóty 
n ienas ięp i ,  dopóki Królowa Hiszpańska n ie b ę -  
dzie miała po tom stw a i  dopóki In fan tk a  n ie  
wyjdzie przezto z proste j  l in ii  następstw a t ro n u .  
To tem zn iesien iu  się , dała  Anglija swe przy
zwolenie do zaślubienia  Królowej z je d n y m  
z książąt B o u r b o ń s k i c h .  T a k  lord  P a l 
m ę  r s  t o n  jako  też lord A b e r d e e n  trzym ali  
Sie z angielskiej s trony ściśle tej u m o w y ,  a n a 
wet, gdy Królowa K r y s t y n a  pop ie ra ła  oświad
czenia księcia Sasko - I loburgskiego L e o 
p o l d a ,  n ie  o trzym ały  one żadnej zachęty  
z Londynu. Angielski gab ine t  żądał ty lk o ,  aby 
wybór Królowej H iszpańskiej by l w o lnym  i n ie 
pod leg łym . Ze slroDy zaś F rancy i dążono do 
ca łk iem  innych  zam ia ró w , a m ianowicie  gdy 
zm iana m inistrów w Anglii s p r a w i ła , iż p a n  
G u i z o t  m n ie j  s ię  ju ż  w aha ł  poświecić przy
jacielskie  stosunki z A n g l i ja , panującej sk ło n 
ności Króla. Nowoczesna dyplomacyja n iezna  
nic  tak iego ,  coby wyrównywało in trygom , j a 
k iem ! te n  z a m ia r  osiągnięto, a francuzki dwór 
n iew ahał się byna jm nie j zerwać swych p rzeciw  
Anglii zobowiązań i posłać księcia M o n t p e n -  
s i e r  b ez  zawiadomienia Anglii do M adrytu. 
T a k  daleko p o su n ę ło  się teraz to z łe , a cofnąć 
jo  j u ż  zapóźno. Lord P a l m e r s t o n  p ro te 
stował tak  w Paryżu j a k  i w M ad ry c ie , a  t e  
p ro tes tacy ie ,  jak  s łychać ,  udzie lone  są u rz ę -  
downie wszystkim w ie lk im  m ocarstw om . A n
g in a  w swojem stanowisku jako  b lizki sprzy
m ierzen iec  H is z p a n i i , k tó re j  c zynnem u  p e ś se -
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dn ic tw u  Królowa I z a b e l a  g łów nie swą k o 
ro n ę  zaw dzięcza ,  je s t  is to tn ie  w tej sprawie 
p rzedew szystk iem  in teresow aną. Atoli u w a g i , 
do  k tó rych  zaślub ien ie  księcia M o n t p e n s i e r  
p ro w ad z i ,  rów n ie  jak  i m ożebne  jeg o  s k n tk i , 
je ż e l i  Królowa pozostanie b e z d z ie tn ą , są b a r
dziej europejsk ie j  wagi. Stanowią one naru 
szen ie  w prost zasad Utrechckiego t r a k t a tu , j a 
k oż  wszystkie m ocarstwa m ają  tęż  sarnę n ie 
us ta jącą  p rzez  tradycyję przekazaną powinność 
sp rzeciw ian ia  się przywróceniu  francuzkiego 
panow ania  na tym  półwyspie. Zdaje  się  więc, 
i b lo rd  F a l m e r s t o n  na  sam ych protestacy- 
jach n iepoprzestan ie .  F rancuzk i rząd  będz ie  
podobno  nie  tylko przez A ngliję , lecz przez 
wszystkie m ocarstw a wezwany, aby stosownie do 
t r a k ta tu  U trechckiego  ponow ił ak t  zrzeczenia 
s ię ,  tak, iż dom  O r l e a ń s k i  i jogo następcy 
b ę d ą  od hiszpańskiego tro n u  w y łączen i ; a  j e 
ż e l ib y  L u d w i k  F i l i p  w zbran ia ł  się ustąp ić  
t e m u  sp raw ied liw em u żądaniu, tedy p rzez  przy
padkow e w stąp ien ie  na t ron  księcia M o n t 
p e n s i e r  m ógłby  łatwo nastąpić otwarty i sta
nowczy casus belli. T ak ą  j e s t ,  jak  się dom y
ś la m y ,  d ro g a ,  k tó rą  się  angielski rząd p u śc i ł ,  
i  zdaje się  ze  krok ten  także  i z innych  s tron 
p o p a r ty m  będz ie .  T ak ie  rozwiązanie tej kwe- 
styi j e s t  niejako skazówką tru d n eg o  s to s u n k u ,  
w j a k i  te raz  na n ieszczęście Fraucyja  z Angliją 
s ie  z a w ik ła ła : atoli ani sam o to rozw iązan ie ,c  '  o '
an i też jakako lw iek  inna  rzecz n ie  przywróci 
podobno  tak  p rędko  tego z a u fan ia ,  jak ie  m i ę 
dzy  obom a g a b in e ta m i ,  a naw et m iędzy  obo
m a  dw oram i istnieć m ia ło .  Królowa Angiel
sk a  objawiła  sama we wszystkich pub licznych  
czynnościach swego rządu  , w k tó rych  m ia ła  
osobisty u d z ia ł ,  najwyższe poważanie dla pra 
wdy i z u p e łn ą  rze te lność  c h a rak te ru .  D latego 
też m anew ry  francuzkiego dworu były najszcze- 
gólnie j  dla Je j  królewskiej Mości przyczyną 
z d z iw ie n ia ; jakoż  przy m o cn y m  charak te rze  i 
s i ln y m  ro z u m ie  Królowej W i k t o r y i ,  n ie  tak 
p rę d k o  za trą  się te wrażenia . A więc entente  
cordiale  została poświęconą, i to n ie  ze strony 
Anglii.

D z ie ń n ik  M orning-Chronicie  m ó w i : „Ogłosi- 
ł iśm y  wiadomość o bardzo w ie lk im  ro z ru c h u  
w  D u n g a r w o n ,  w k tó ry m  aż do roz lew u 
Krwi przyszło . Wojsko dało ognia do tłuszczy, 
ja k o ż  n a jm n ie j  dwie osoby zostały n iebezpiecz
n ie  ran ione, gdyż w krótce p o te m  um arły .  O i le  
to  danie  ognia było p o trzebpe  lu b  sprawiedliwe, 
nie m ożem y tego przy n iedokładnej w iadom o
ści rozstrzygnąć; lecz zdaje s i ę ,  że gwałtowne 
postępow an ie  bun tow ników  nie  dozwoliło w ła 
d z o m  innego wyboru. Jakko lw iek  w każdym

względzie  ubolew ania  godnym  je s t  ten  wypadek, 
je d n a k ż e  w zm acnia  on to przekonanie , że rząd 
an i  na chw ilę  w zastosowaniu po trzebnych  środ- 
ków dla u trzym ania  pokoju chwiać lub  ociąg80 
się n ie  powinien. Bezpieczeństwo publiczne * 
najwyższe in te resa  ludzkości wymagają stanow
czo p rzy tłum ien ia  energ icznie  w um ysłach  lodu 
wszelkiej nadziei i wszelkiej m y ś l i , że pr*eZ 
gw ałtow ne czyny coś dobrego uzyskać może. 
Wszystko, co się  da zdziałać, aby ubodzy m*e *̂ 
z a t ru d n ie n ie ,  i żeby dostatecznych wiktuałów 
im  dosta rczono , opiera się na m o c n e m  utrzy* 
m a n iu  publicznego  porządku. Skoro się r,łZ 
o k a ż e ,  że  w niebezpieczeństw ie  je s t  życie tych 
o s ó b , k tó rych  pub liczne  powinności lu b  te* 
p rzem ysłow e pow ołanie  naraża podczas droży
zny na  sąd ludu , a lbo że własność tych, którzy 
w ik tua łam i handel p row adzą, n ie  m oże by0 
o c h ro n io n a ,  tedy chw ian ie  sie rządu  w tyc^C ' J O O # I
najpierwszych jego  pówinnoaciach , zrządzi 
leko  większe n ieszczęście ,  niźli  jego  czynno*0 
w jinnych s to su n k a c h ,  choćby j ą  naw et sto razy 
p o w ięk szo n o , napraw ić  i wynagrodzić zdołfl* 
Prawda, że po łożen ie  rządu  w Irlandyi je s t  przy
k re  i n ieb ezp ieczn e ,  i naw et zwiększa się o0<̂  
z każdym  d n ie m  coraz b a rd z ie j ,  a żądanie , 0 
najwyższych władz ja k  najw iększej energii, m e 
j e s t  zwyczajnego rodzaju. Atoli najwyższe i ,lłl 
p o n u jące  zobowiązania rządu wkładają  nan p° 
w inność  u trzym ania  n ieug ięc ie  ustawy i zacho
wania p rzez  to rozpaczającego ludu  od trwałej 
n ę d z y , jakaby przez  gwałt i obalen ie  socyj8 
nego porządku  na  niego zwalić się mogła-* 
Gazeta Tim es przyznaje  w końcu  przydłuższeg® 
a r tyku łu  o składzie rzeczy w I r l a n d y i , że 
na przyszłość jak  największą obawę , a P ° ,e^  
dodaje : „Jakąż tam ę m ożna położyć ro zPaĈ I10 
wej walce zgłodniałych ? Jeżeli Irlandyja  ^  
być zachowaną prawie od powszechnego V 
wstania l u d u , m oże  to tylko p rzez  to nastąp 
gdy ubog im  niezw łocznie  podam y środki o°  ̂
rob ien ia  sobie  kaw ałka chleba. OciągaD'e 
i nicowanie  tego łu b o w e g o  środka , wy9Z j ia . 
n ie  wad w aktach  parlam entow ych, zSro,nfl8(j lli<- 
n ie  s ię  i d ług ie  mowy o pożyteczności p r ° , 
cyjnej roboty  lu d u  i o p łacach  za roboty 
b łiczne  —  wszystko to, podczas gdy ludzie 8 ^  
z  g łodu  , j e s t  wyrafinowanem okrucieństw ^  
k t ó r e , gdyby to było  n ie p ra w d ą , hył® j  fjj, 
do pojęcia  i na  wszelki sposób szaleńs 
T eraźn ie jsze  zadanie n ie  j e s t  t ru d n e  do r °* j0d, 
zania. M am y przed  sobą od głodu 8 'n ‘ . x0je ' 
uorganizow ane towarzystwo rebelizan tów  
nawidzoną wiejską szlach tę  ; cóż ztąd w/ D*ieCzy 
Kwestyja dla właścicieli dóbr i w saraej ^  
dla tych wszystkich, którzy w Irlandyi ® 81«
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*tracenia , j e s t  teraz  tylko t a ,  czy chcą przy- 
jodnać sobie  Ind i wyżywić go , czyli tez łu -  
P*eztwu i roz ruchom  go zostawić. Nie należy 
anł na m in u tę  dozwolić zw lo l t i ; rząd uczynił  
to > co do niego n a le ż a ło ,  a Irlandyja  m us i  

*tę uczynić .11
2  I r l a n d y i  nadchodzą jeszcze ciągle je -  

®nakie wiadomości o zbiegowiskach ludu  z po
r o d u  panującego  n iedostatku. W  D u n g a r -  
w °  n był wprawdzie pokój przywrócony , ale 
w L im eryk  i Galwaj zaszły rozruchy . Lord  na
m iestn ik  wydał pod d n iem  2. października ode- 

w k tó re j  napom ina lud  do posłuszeństwa 
a ‘a ustaw i wyraża , iż rząd będz ie  się s tarał 
^ sze lk iem i środkam i , jak ie  tylko są w jego  
m°cy , zapobiedz dalszym p rzerw om  h a n d lu  
1 Pczemysłowości. Również i towarzystwo prze-  

słowości wydało podpisany p rzez  J o h n a  
^ C o n n e l l a  adres , w k tó rym  zaleca ludowi 
pokój, po rząd ek ,  cierpliwość i zaufanie w P an u  
mebios. D o dublińsk iego  po rtu  nadeszły b a r-  

l iczne  dostawy am erykańskiej pszenicy i 
m ą k i , k tó re  na tychm iast w głąb  kra ju  posłano, 
ł>dzie 8ą wyższe ceny.

■Arcybiskup R an te rbu rsk i  wydał, jak eśm y  ju z  
J8'G azecie  naszej nad m ien i l i ,  fo rm u łę  modlitwy, 
która dnia 1 1 . października i w następnych  
"Wóch n iedzie lach  by ła  odczytaną przed  roz- 
P°®*ąciem litanii we wszystkich kościołach An- 

*'» 1 W a l i i , i w k tórej wyrażona je s t  prośba do 
szechm ogącego , aby niedostatek i drożyznę, 

k tóre z powodu tegorocznego nieurodzaju  wielu 
Prowincyjom tego kra ju  zagrażają, łaskawie od- 
Wrócić raczył. Modlitwa ta Brzmi ja k  nastę- 
PBj o :  »Prosimy Cię , o P a n ie ,  abyś serca nasze 
O p ływ ow i Twego ducha  o tw orzy ł ,  by każdy 
** ®as okazywał sw em u b l iźn iem u  udział i li
t o ś ć ,  i £eby je d e n  d ru g iem u  jego  ciężary zno- 
’ 8l« pom agał.♦
»i>D łie ń n ik  *Lo P resse* vSieclea rR eform ea 

public* i •D em oefatie pacifiyue* ogło- 
y pod d n iem  3. b . m . spółcześnie ar tyku ł 

I na d e  L a m a r t i n e  ®0 tera źn ie jszym  k r y -  
* *nym stanie żyw ności.«  Jes tto  nieco przy- 

&1® pism o, lecz pan de L a m a r t i n e  m a 
g j e t Prawo być nieco p rz y d łu g im ,  gdyż tak 
Wa ^ aposób m y ś le n ia ,  tak p iękną  mo-
*ni j y8low iony> nigdy nie  znudzi. Zaszłe  te- 
gi0<| Iain* rozruchy  z powodu niedostatku i 
_ , .u » a jeszcze  bardziej obawa gorszych wy
głos »  C!?SU 8P owodowały go zabrać

, w *ńj sprawie, k tóra  z każdym d n iem  co- 
®złoś a.r<̂ zmi stanowczą dla najbliższej przy- 

stae się  grozi. Oświadcza on się p rze-  
£a ezvvarunkowo w olnem u wprowadzaniu zbo- 

-* zaSrauicy , ponieważ ro ln ik  zubożałby

p r z e z to ; a le  p rzem aw ia  do rządu  aby nagro-
m adzał zapasy , i radzi wprowadzać zboże z-za 
granicy na koszt rządu , n ie  dla zapobieżenia  
niedostatkowi , lecz dla powściągania c e n ; za
razem  przestrzega lud  , aby się żadnego gwał
tu  przeciw w e w n ę trz n e m u  handlowi zbożowe
m u  nie  dopuszczał, I wzywa rzad , aby wszel
k ie  bezprawia, gdzie się tylko wydarzą, e n e r 
gicznie poskrom ił.  G łów nym  zaś środkiem, o 
k tóry  panu  d e  L a  M a r t i n e ,  j a k  się zdaje, 
najbardziej chodzi, je s t  p o m o c  p r y w a t n a ;  
jak o ż  w istocie bez  niej n ie  m asz  rady.« Po
w inność prywatnych zapisana je s t  w su m ien ia ,  
a to więcej znaczy , niz gdyby ona by ła  zapi
sana w ustawach. Chleb je s t  d r o g i , podwyżcie 
w ięc zapłatę od roboty, za którą  lud  do ch leba  
przychodzi. Otwórzcie waszą d łoń  , czyńcie 
wiecej , niżeście czynić nawykli, poświęćcie  
cześć dochodów , a chociażby i kap i ta łu  ; za
prowadzajcie w waszych d o b ra c h ,  w waszej 
przem ysł o wo ści u lepszenia , k tó re  w  ty m  ro k u ,  
gdzie chleb je s t  droższym, więcejby roboty  do 
starczyły. I lo rczu jc ie ,  p la n tu jc ie ,  b u d u jc ie ,  
pro-dukujcie nieco więcej , n iżbyście  zwyczaj
ny m  trybem  waszych wydatków byli czynili. 
Wypożyczcie ludowi kap ita ł  p ra c y ,  k tóry on 
wam  w nas tępnym  ro k u  pow szechnym  l e p 
szym by tem  i odbytem  zwróci. W reszcie, 
je ś l i  robota n ie  wystarczy, dawajcie większą 
ja łm u ż n ę  , powiększcie wszyscy razem  , a kaz- 

'd y  choćby potrosze, zwykłą m ia rę  waszych co
dziennych dobrodziejstw. W szystkie te  d ro b n e  
usiłowania utworzą w połączeniu  , je d n ę  ogro
m n ą  usilność dobroczynną, k tórej fizycznym sku
tk iem  byłoby wsparcie wielu tysięcy niedosta tek  
c ie rp iących ,  a k tó re j  m o ra ln y m  sk u tk ie m  m u 
siałoby być okazanie  ludowi, czem  w sercu bo- N 
gacza je s t  m iłość  b ra tn ia  d la  u b o g ie g o , i ze 
równość, jeź l i  nie równa m ają tków , tedy przy
n a jm n ie j  życie i  ch le b  n a  równi stawia. ' 
Przedewszystkiem  m ia s ta ,  gm iny , rady gm inne  
powinny sam e  na sieb ie  poda tek  nałożyć, a j e 
źli n ie  stały »podatek na u b o g ich * , k tórego 
w  ustaw ach  naszych b ra k n je ,  to przynajm niej 
taki nadzwyczajny podatek  głodowy. R ok  n ie 
dostatku je s t  poda tk iem  , k tóry  natura  od czasu 
do czasu na cały naród  wkłada. Maż ten  po 
datek bozy n ie  zarówno na wszystkich ciężyć? 
Czyż n a tu ra  przypuszcza przywileje Czyż o na  
dla bogaczów m aja tek  ustanawia ? Maż ona tylko 
ubog ich  zasm ucać , ju ż  i tak  dostatecznie u b ó 
s tw em  swćm zasmuconych ? Religija, polityka, 
roztropność  odpowiadają jed n y m  g ło sem : N i e .  
W asze serce jeszcze lepiej odpow iada, a  zaiste  
czas j u ż ,  os łuchać  jego g łosu !« —  Przytoczone 
tu  słowa zawierają w sobie jąd ro  tej wym ownej
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odezwy. N ie śm iem y  ani słowa do n ich  dodać. 
A le czyżby n ie  pow inny ju ż  raz p rzem inąć  te  
czasy, k iedy w la tach  niedostatku wszyscy, a oso- 
t l i  wie bogacze, trzosik swój i le  możności przed 
w zrok iem  ludzk im  chowali „ponieważ wszystko 
tak  drogie*. Z dan ie  to je s t  g łówną klątw ą cza* 
sów drożyzny. P a n  d e  L a m a r t i n e  je s t  poetą  
i p ro ro k ie m ; przeczuwa on, coby pom ódz mogło . 
N ie  w ille  - to i -  e t  D ieu Caidera* lecz owszem 
„D opom óż tw em u nieszczęśliwemu b l iź n ie m u ,  
a Bóg ci d o p o m o ż e !« —  Co daj Bożel

F ra n cjja ,
Z  P a r y ż a  d n i a  6.  p a ź d z i e r n i k a .  K ró l  

odbywał wczoraj osobiście przegląd k i lk u  p u ł 
ków  załogi paryzkiej na  p lacu  ka ruze lu  i na  
dziedziócu tu ileryjów. Jego Król. Mości towa
rzyszyli książę ta  N e m o u r s  i J o i n v i l l e ;  
k tó ry to  ostatni właśnie  by ł p rzy jecha ł  z T u- 
lonu . K ró l b y ł  w najpożądańszem  zd ro w iu ,  
skończył w tym  d n iu  73ci rok  życia swego.

N iespodziany pow ró t floty pod dowództwem 
księcia  J  o i  n v i  1 1 e do T u lo n u  dał pow ód, do 
rozm a ity ch  domysłów. N iektórzy  ‘sądzą, że 
rząd  chciał u n ik n ąć  spotkania  się  francuzkićj 
s i ły  m orskiej z angielską w teraźniejszych oko
licznościach ; gdyż angielska flota teraz przy 
h iszpańsk iem  wybrzeżu się  znajdu je .  Atoli n ik t  
n i e  wie tego z  pewnością.

D n ia  l4 g o  b. m . odbył się  zwyczajny k o n 
c e r t  to w a rzystw a  m uzycznego  w sali tak  n a 
p e łn io n e j  j a k  ledw ie  p am ię tam y  w czasach na j
św ietn ie jszych  tej sali koncertow ej ; o godzinie  
h o w ie m  siódm ej wszystkie s iedzen ia ,  m ie jsca  
do  s tania  i ga leryje  były  ju ż  za ję te .  Pow o
d e m  tego tak licznego zgrom adzenia  by ło  j a k  
się  zdaje zapowiedziane wystąpienie J p .  M i 
c h a ł a  J a c k o w s k i e g o ,  naszego u ta le n to 
w anego  flecisty , k tórego  ju ż  tak  dawno nie 
słyszeliśm y w pub licznym  w y s tę p ie ; a m oże  
także  i wieść, jak a  się  rozesz ła  o zn a jo m em  
nazwisku i p ię k n e  nadzieje  roku jącym  taleńcie  
dw óch  uczenn ic  towarzystwa , k tó re  m ia ły  od
śp iew ać d u et  z  opery  B e l l i n i e g o :  N orm a. 
—  J a k o ż , p rócz  in n y ch  części tego koncertu ,  
wykonanych  p rz e z  towarzystwo m uzyczne  ze 
zw ykłym  sm ak iem  i precyzyją, najw ięcej »

ste  wzbudziły  współczucia w publiczności t® 
dwa rzeczone oddziały. P an  J a c k o w s k i  
w Solo u tw oru  p. T u l  o u ,  k tó re  odegrał z to- 
warzyszeniem orkiestry, na jlep ie j  odpow iedzi^  
na pogłoski , k tórych  odwołanie  m ie liśm y 
w D oda tkach  do Gazety n a s z e j ,  jakoby  z p ® ’ 
wodu słabości zan iechał  był ju ż  ta len tu  swego, 1 
p rzesta ł  udzielać nauki na flecie. Śliczne bo- 
w iem  to i pe łne  m elodyi Solo  wykonał on 
z całą siłą  i d u c h e m  m łodzieńczym , ak tos ly*  
szał, z ja k ą  łatwością prze łam yw ał wszystk*® 
trudności tego pracowitego in s t ru m e n tu ,  n»® 
m ógłby  an i na chw ilę  wątpić o niezachwianej 
jeszcze  m ocy jego  ta len tu .  —  W Duecie zflS 
N o r m y  i Ad  a l g  i z y  znanym  doskonale, a^° 
tak  zawsze świeżym i p ięk n y m  w ystępujące 
uczeń nice, noszą w rzeczy samej znajom e na110 
dobrze nazwisko ; są-to bow iem  córki pa®8 
B u d k i e w i c z a ,  k tó ry  dotąd je s t  jednyhj 
z na jlepszych artystów naszej s c e n y , i paD* 
B u d k i e w i c z ó w  e j ,  o k tó re j  z n ak o m ity ^  
ta leńc ie  d ram atycznym  z ża lem  tylko mów*® 
m o ż e m y , ja k  o je d n e m  z m iłych  wspomni®* 
tea tru  naszego. A słysząc te  dwa głosy taK 
m ło d e ,  a tak  c zy s te ,  taką obdarzone ob ję t0‘ 
ścią, tyle ju ż  m etody znam ionujące, i tyle rzec 
m ożna  przyszłości w sobie zaw ierające; żal z* 
m a tk ą  rozciąga się i do córek, k tó rych  p iękn ,c 
rozwijający się ta len t obok m iłe j  powierzcho
wności i wdzięcznego u ło ż e n ia , szkoda zenj 
p rzep ad ł  dla sceny naszej , na k tó re j  jak  | at 
wo przewidzieć m ożna, czekałoby ich  dziedzic*^ 
n e  po rodzicach powodzenie, i upodobanie  pa  
bliczności.

Gdyśmy się  ju ż  rozgadali o rzeczach w1* 
zycznych, pożądaną będzie  zapew ne wiadomo®0' 
że  pan O s k a r  P f e i f f e r ,  Galicyjanin , e ^Dg 
ny ju ż  dziś w E u ro p ie  fo r tep ian is ta , ^ gj. 
s łyszeliśmy dawniej w stolicy naszej jak  o p 
nego ta len tu  m łodzieńca , p rzybył właśnie do ^  
szej stolicy w p rze jeźd z ie  swoim  z P a r y ? a -Dj  
P e t e r s b u r g a .  Ja k  znakom ite  za jm u je 3 
dziś stanowisko, i jako  m uzyk, i jako  korop0* '  . 
świadczą dzieńniki zagraniczne, z k tórych  }i^ 
m u je m y  zdanie  jed n eg o  p ism a
mówiącego o jeg o  występie w Paryżu V  ,.ej Dg

zai

f ra n cu z k ieg 0
„że ten

„znakomity artysta g ra ł  na  fortep ian ie  Je 
„tylko i to lewą rę k ą  z cudow nym  talent® 
„Trudno było  (mówi dalej to p ism o) uvv‘®r*vał 
„że takie  m nóstw o tonów je d n ą  tylko do )
„rcką.*

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 42. Rozmaitości.)
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